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Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  10. marca. Król W ik to r  Emanuel 

wysłał swojego adjutanta jenera ła  Dellaroea powitać 
Cesarza Franciszka Józefa w Tryeście.

„Neue freie Presse“ i „P re sse“ donoszą o na­
stąpić mających układach między Francya a Belgią 
w sprawie zjednoczenia handlowo-politycznego.

P a r y ż ,  10. marca. Patr ie"  oznajmia widoczne 
zbliżenie się między Austryą a Włochami, dodając, 
że W łochy i Austrya uznają w obec zmian w E u ­
ropie konieczność wprowadzenia nowej polityki. P rzy­
mierze między F lo ren c ją  a Wiedniem odpowiada 
wzajemnym interesom obydwóch narodów.

( T e l e g r a m y  „ C z a s u " .}
W i e d e ń , 9. marca. Izba deputowanych przyjęła 

na wczorajszem posiedzeniu wieczornem projekt ustawy o 
pożyczce loteryjnej dla miasta Stanisławowa, poczem prze­
szła do obrad budżetowych nad dzia łem : „Ministerstwo 
wyznali i oświecenia." Izba uchwaliła rezolueyę wydziału, 
aby biskupowi Linzu odebrać  dobra Garsten i Gleink, a 
natomiast wyznaczyć normalną d o tac ję  w ilości 1 2 .0 0 0  złr.

— „Nowa Presse" donosi , że książę Grammont do Paryża 
powołany został.

M a d r y t ,  9. marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Korlezów, je n e ra ł  P r i m  odpowiada na in te rpe lac ję  c o d o  
danowiska księcia M o n t p e n s i e r  jako jenerał-kapitana 
wojsk hiszpańskich (stopień nadany mu przez Królowe 
Izabelę), że rew olucja  zastała go wygnańcem, musi przelo 
położenie jeg o  uszanować. T o p e t e  rzekł, iż przełożyłby 
eia Montpensier nad rzeczpospolite. S e r r a n o  mniema, 
iż kwestya Ir musi być pozostawioną obradom nad kon­
sty tucją .  Rząd wniósł w izbic projekt ustawy o amne- 
stj onowaniu przestępstw drukowych.

Część urzędowa.
W skutek przedstawienia gminy w Lubyczy 

kniazie nadała  Bada szkolna krajowa posadę rz e ­
czywistego nauczyciela przy tamtejszej szkole lu­
dowej A n t o n i e m u  H a w l i c k i e m u  zastępcy na­
uczyciela w Mierzw icy.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1. marca 1869.

(1zęść uieiirzedowa.
„Gazeta wiedeńska" ogłasza pismo cesarskie 

z d. G. lutego b. r., zwołujące magnatów i deputo­
wanych węgierskich na sejm rozpocząć się mający 
d. 20. kwietnia b. r. w Peszcie.

R o z p o r z ą d z e n i e  tn i n i s t e r  s t  w a w ę g i e r ­
s k i e g o  w- sprawie wolności wyborczej do wszyst- 
kich jurysdykcyi krajowych, o k torem  donoszono już  
Jrogą te legraficzna , opiewa dosłownie jak  następuje: 

„Ze wszystkich praw, które  konstytueya oby­
watelom kraju przyznaje, je s t  prawo wybierania r e ­
prezentantów do sejmu. To prawo, na mocy k tó re­
go ciało ustawodawcze składa się z takich mężów, 
których zaufanie narodu doń w y sy ła , wprowadza 
w- życie tę fundamentalną zasadę konstytucjonalizmu, 
że naród sam przypisuje sobie swoje prawa. Ale 
właśnie dlatego, żeby ciało ustawodawcze było w ier­
nym i niespaezonj m wyrazem woli narodu, potrzeba, 
żeby wola wyborców przy wyborze tego męża, przez 
k tórego mają być reprezentowane ich zasady i ży­
czenia, m ogła  się objawiać bez żadnej przeszkody 
i obawy. Główną i zasadniczą gw aranc ją  konstytu­
cyjnego życia stanowi wolność wyborców, k tóra  na 
tern polega, żeby wyborca przy wykonywaniu swoich 
praw' był zabezpieczony od wszelkiej presyi. Rząd 
przekonał się jednak  z boleścią, że w wielu okoli­
cach ruchy stronnictw wyborczych doszły do k rw a­
wych stare. Być m oże , że te pożałowania godne 
excesa wynikają z fałszywego pojmowania wolności 
i z nadmiaru patryotycznej gorliwości, k tóra poczy­
tując wszystkich stronników przeciwnego obozu za

n iep rzy jac ió ł , uważa każdy środek za pozwolony 
i wolny od k a ry ,  aby ich tylko wyprzeć z ich s ta ­
nowiska. Jakiekolwiek jednak  mogą być powody te ­
go rodzaju gwałtownych k ro k ó w —  poczytuje to so­
bie rząd za obowiązek zwrócić uwagę każdego na 
to, że nie ma większego niebezpieczeństwa dla oj­
czyzny i wolności, jak  jeżeli obywatele tejsamej oj­
czyzny w wykonywaniu praw i prerogatyw swoich 
nawzajem sobie przeszkadzają, i że każde nadużycie, 
każde przekroczenie dlatego tylko, że dokonane zo­
stało podczas wykonywania prawa wyborczego na 
stronnikach przeciwnego obozu, nie będzie dlatego 
bynajmniej łagodniej karane, tern mniej, że to na­
rzuca nietylko bezpieczeństwo pojedynczych osób, 
lecz pośrednio także i wolność ojczyzny. Smulne 
doświadczenie zniewala rząd  do wydania dla obrony 
wolności wyborczej następujących rozporządzeń:

1. Wszyscy ci którzy współobywatelom swoim 
w wolnem wypowiedzeniu ich zasad i ich woli przy 
wyboracli deputowanych do sejmu przeszkadzać będą 
czy to czynnem znieważeniem, czyli też pogróżkami, 
zostaną stawieni przed sądem bez żadnego względu 
na to, do jakiego stronnictwa należą.

2. Przełożeni gminy są obowiązani o każdym 
wypadku cz jnnego  znieważenia lub pogróżek nie­
zwłocznie w przeciągu 24 godzin donieść do urzędu 
powiatowego wymieniając imiennie winowajcę, urząd 
powiatowy obowiązany je s t  zaś w przeciągu 24 g o ­
dzin uwiadomić o tem wiceżupana komitatu, w p rze­
ciwnym razie bowiem uważam będą za współwino- 
wajców.

3. W iceżupan ma niezwłocznie zarządzić, żeby 
winowajcy stawieni byli przed sądem karnym.

4. Adwokaci komitatowi obowiązani są przeciw 
wyrokom takich procesow kryminalnjch w każdym 
razie apelować do wyższej instancji .

3. Nadżupani maja czuwać nad tem, żeby to 
rozporządzenie z największą ścisłością b j ło  wyko­
nane, i usuną niezwłocznie wszystkich tych urzędni­
ków, którzyby w wypełnieniu swoich w tjun w zglę­
dzie obowiązków okazali jaknajmniejszą stronniczość. 
W  razach zaś ,  gdyby nadżupani przed procesem, 
albo już  w ciągu tegoż uważali za rzecz potrzebną 
dla bezstronności i sprawiedliwości wyroku, de lego­
wanie osobnego sądu, mają s i ę  niezwłocznie odnieść 
do ministra sprawiedliwości.

Zobowiązania włożone punktem 2. na p rze ło ­
żonych gmin i na urzędy pow ia tow e , przj-padają 
w wolnych miastach królewskich na starostów, zaś 
zobowiązania przepisane punktem 3. wiceżupanom, 
odnoszą w wolnych miastach królewskich do b u r ­
mistrzów. To rozporządzenie ma być oprócz zwy­
czajnego sposobu publikowania ogłoszone także przez 
plakaty porozlepiane po rogach  ulic.

Reszt d. 2. marca 1869. Podpisano: hr. Juliusz 
Andrassy, br. Józef Fotvos, Baltazar Horvath, hr. E m e­
ryk Miko, Melchior Lonyay, hr. Je rzy  F es te t i ts ,  Szcze­
pan Gorove i br. Bela Wenkheim.

W  B e r l i n i e  rozbierają obecnie kwestyę czy 
w r. 1869 będzie trw ał dalej pokój, czyteż wybuch­
nie wojna. Wszystkie symptomata wróżą pokój. 
Półurzędowy korespondent do „K. Z.“ pisze w spo­
sób następujący o tej sp raw ie : „Podczas kiedy wszy­
scy w ogóle są tego  przekonania, że ostatnie de­
baty w izbie francuskiej zapowiadają pokój, upatrują 
niespokojne duchy w wypadkach w Hiszpanii pesy­
mistyczne wróżby. Doniesienia z Madiytu potwier­
dzają bowiem, że książę Montpensier ma wszelkie 
nadzieje otrzymania tronu hiszpańskiego. Cesarz 
Napoleon, któryby przenosił rzeczpospolitą  z wido- 
dokami dla księcia Asturyi w dalszem następstwie, 
pozwoliłby obrać Królem gdyby już inaczej być nie 
mogło i księcia Montpensier. Przez parlamentarno

orleanistowski rząd w sąsiedztwie F ran c j i  wzrosłyby 
tylko kłopoty  cesarstwa i pozb jc ie  się niebezpiecz­
nych żywiołów' przez wojnę byłoby w takim razie 
rzeczą pożądaną. Tak  argum entują  pesymiści, za­
pominając, że niedawno uważano rewolucyę hiszpań­
ską właśnie za przeszkodę dla stronnictwa wojen­
nego. f e  oba obliczenia wzajemnie się znoszą i 
w rzeczywistości utw ierdza się codziennie nadzieja, 
że rok bieżący przeminie bez  zakłócenia pokoju eu­
ropejskiego."

„P a tr ie"  pisze: „ 0  zajściu z B e l g i ą  otrzymu­
jemy doniesienia, które zasługują na baczną uwagę. 
Ministrowie, którzy w tej sprawie zabierali g łos przed 
senatem w Bruxeli, zdają się wychodzić głównie z tej 
zasady, żeby kwestyę tę  wyzwolić z pod wszelkiego 
obcego wpływu i przenieść j ą  z pola politycznego 
w jłącznie  na pole ekonomiczne, upewniają, że rząd 
francuski s tojąc na temsamem stanowisku, propono­
wał Belgii układy, aby przyjść do ugody, która  po -  
winnaby być tem ła tw iejszą do osiągnienia o ileże 
ekonomiczne 'n te resa  obu krajów jej wymagają. Bel­
gijski gabinet nie m ógł odrzucić takiej p repoz jcy i  i 
jak słychać przyjął j ą  zastrzegając  sobie ustanowie­
nie punktów, które mają służyć za podstawę do ukła­
dów. Od tego  czasu kwestya ta  nie postąpiła ani 
krokiem naprzód i ile razy poruszają ją  z naszej 
strony w Belgii, tylekrotnie daje nam gabinet be l­
gijski tylko objaśnienia co do przeszłości, ale nie 
wspomina o tem  bynajmniej, co zamyśla na przy­
szłość. Dotąd toczyła  się cała sprawa na drodze 
ustnej, a ponieważ nie doszła do żadnego rezulta tu, 
więc p rz v b j ł  nasz poseł do Paryża, aby się porozu­
mieć z rządem."

„L ibertć"  pisze, że w Paryżu rozb ieg ła  się była 
d. 3. b. m ponownie w i e ś ć  o ś m i e r c i  o j c a  św . 
W łaśnie  w tym dniu, ja k  donosi „G. d. Roma", o g ła ­
sza ł papież w kościele św. P io tra  zwyczajny odpust 
na piątki w miesiącu marcu.

Madrycki korespondent „Times a"  w liście swym 
z dn. 20. lutego wspomniawszy o tem, iż marszałek 
S errano  z danego sobie przez Kortezy pełnomocni­
ctwa do utworzenia nowego rządu w ten sposób się 
wywiąże, iż dotychczasowy w całym jeg o  składzie 
pozostaw i ( jak  rzeczywiście i uczynił), takie dalej 
podaje uwagi:

Być może, iz t rzech  członków tymczasowego 
gabinetu — p. L orenzana minister spraw zagranicz­
nych, p. F iguerc la  minister skarbu i p. Lopez Ayala 
minister Osad —  zechcą się niezadługo usunąć. Są 
oni tyle skromnymi, \'Ł widzą, że niczego w swoich 
wydziałach dokazac nie mogą, więc radziby na czyje 
inne barki zdać brzemię, które  siły ich przechodzi. 
W szakże usunięcie się ich, należących do tak  zwanej 
unii liberalnej, a więc bliżej prezesa rządu trzym a­
jących  się i zastąpienie przez  jakiclibądź innych, 
choćby najskrajniejszych progresistów  i demokratów', 
ogólnego charak teru  rządu  w gruncie nie zmieni; 
ja k  teraz bowiem tak i potem rzeczywistą tego rządu 
g łową pozostaje Prim. Z innych ministrów' dwaj 
tylko —  PP> Sagasta  i Zorilla (pierwszy spraw w e ­
wnętrznych, drugi robót publicznych) —  uważają się 
za ludzi samoistnych i rzeczywistą mających inieya- 
tywę w zakresie swoich wydziałów z tą  różnicą, że 
p. Zorilla j e s t  szczerym zwolennikiem rewolucyi i 
ma wiarę w jej przyszłe dobrodziejstwa, a przeciwnie 
p. Sagasta  obawia się je j ,  i radby zdobytych przez 
nią swobód ile można narodowi skąpić. Pierwszy ma 
się rozumieć popularniejszym jes t  u publiki, ale z dru­
gim niewątpliwie trzym a Prim i pragnie  go mieć 
w gabinecie, gdy tymczasem o pierwszego wcaleby 
się nie troszczył. W idać więc, że p. Sagasta  lepiej 
jego  ideom i widokom odpowiada. Że w tych wido­



kach am bicja  osobista niepoślednie zajmuje miejsce, 
tn żadnej nie ulega wątpliwości, lecz szczęściem dla 
Hiszpanii, że jej interes znajduje się jak  dotąd w zu­
pełnej z interesem ambitnego jenera ła  zgodzie. Nic 
też dziwnego, że pracując dla siebie, zarazem i dla 
dobra kraju pracuje i nie je s t  to zresztą rzadko­
ścią, że się cele osobiste z celami ogólnemi scho ­
dzą. Nie je s t  też  Prim wrogiem wolności w tym 
sensie, jak ja  rozumie, i o ile ona stanowisku i 
władzy jego  nie zagraża. Kto zresztą może za to rę ­
czyć, że gdyby był innym, gdyby był dajmy na to 
szczerym i gruntownym liberalistą dobro Hiszpanii 
jedynie na celu mającym, gdyby sprzyjał panu Zo- 
r illa  zamiast p. Sagasta , puścił wodze szerokiemu 
liberalizmowi pierwszego , —  kto mówię za to 
zaręczy, że Hiszpania istotnie lepiejby wyszła na 
tern, niż na powściąganiu liberalnej wybujałości i 
utrzymywaniu je j  w pewnych g ran icach?  Poważne to 
są pytania, dla odpowiedzi na które trzebahy dosko­
nale znać usposobienia umysłowe i moralne iustynk- 
ta  hiszpańskiego narodu. To pewna tymczasem, że 
genera ł  Prim nie je s t  i być nie może zwolennikiem 
rzeczypospolitcj hiszpańskiej w edług ideału panów 
Orense i ( aslelar a ;  a że jednak pomimo kom pro­
mitujące tych panów zapędy, może on przewidywać 
ewentualność starcia z ich stronnictwem, cóż dziwne­
go, że nieobce rządu rozbrajać, ani leż rozporządze­
nia siłą wojskową w inne oddawać ręce?  Dopóki bo­
wiem je s t  ministrem wojny, dopóty jest przy nim 
rzeczywiste w rządzie pierwszeństwo, i onego kieru­
n e k —  przy pomocy takich zwłaszcza, jak  p. Sagasta  
wydziałowych ministrów. Z tych to względów nie 
połakomił się on wcale na dyktaturę, ani żaden dy- 
rek to rya t  lub Iryuunirat,  choćby miał zostać tako­
wego g ło w ą:  bo nie miałby wówczas tej zupełnej i 
wyłącznej nad wojskiem władzy, jaką dziś posiada. 
W  nowej rządu postaci, którą kortezy usankcjonują 
nominalne przewodnictwo pozostanie przy m arszał­
ku Serrauu ; będzie on czemś na k s z t a ł t  konstytucyj­
nego  k ró la ;  ale jego  miękkość charak teru  i brak umy­
słowej samoistności je s t  dla Prima rękojmią spo­
kojnego władzy istotnej sprawowania. Prim nie u-  
czuwa względem m ego najmniejszej zazdrości i wza­
jem ne ich obu przed kort.ezami przyjacielskie wyla­
nia zupełnie były s z c z e m n i ;  —  gdyby Prim miał sobie 
sam zwieizchnika na urząd stworzyć, toby pewno 
d o g o d n i e j s z e g o  d la  s i e b i e  n a d  S e r r a n a  n ie  w y m y ś l i ł .
Krok jeszcze  dalej, * j .  wyniesienie Serrana na tron, 
byłoby zapewne szczytem am bicji  ministra wojny; 
wtedy już pozycya jego  zostałaby na całe życic za­
bezpieczona.

Na nieszczęście, ani Serrauo, ani sam Prim na
tronie zasiąść nie m ogą; a pytanie kto ma być k ró ­
lem ja k  przedtem tak i teraz bez odpowiedzi pozo­
staje. Król Ferdynand portugalski stanowczo odma­
wia. Chodzą wieści, że książę Montpensicr otrzymał 
od rządu pozwolenie wrócenia do Hiszpanii i żc na­
wet knuje się jakoby zamach stanu ua jego  korzyść, 
lub przynajmniej, że ma się nagle zjawić przed k o r -  
tezami i być królem obwołany. O tein jednak b a r ­
dzo wątpię. Nasamprzód nie jes t  on popularnym; 
Hiszpanie są uprzedzeni przeciw niemu, że elice ich 
pieniędzmi zyskać, a to ich oburza ;  powtóre, sądzą 
oni, że cokolwiek bądź kto inny w ostatnich wypad­
kach m ógł czynić, to postępowanie księcia Mont- 
pensier  względem królowej Izabelli zawsze było nie­
uczciwa. IV wszakże wstręty i uprzedzenia możehy 
się i dały usunąć, gdyby sam Prim kandydaturze o r­
leańskiej sprzyjał. Tego  tymczasem przypuszczać 
niepodobna. Chociaż książę Montpensicr nie je s t  jak 
to mówią orłem ale je s t  on zawsze synem swego 
ojca, t. j. posiada tyle nmbicyi. samoistności i zna­
jom ości rzeczy i interesów, że samą tylko wystawą 
królewską pewnoby się nie zadowolił. Otoż Prim 
nie je s t  od te g o ,  żeby mieć nad sobą monarchę; 
owszem uznaje on szczerze potrzebę monarchicznej 
formy; ale stanowczo nie chce mieć w monarsze 
prawdziwego władcy i paua, i w samej rzeczy nie 
łatwoby było takowego mu narzucić. Książe Mont-
pensier je s t  ja k  wiadomo kandydatem stronnictwa 
Unii Liberalnej, z którem  Prim żyje w zgodzie, do­
póki ono nie ma innej g ło w y  nad Serrana, któremu 
może bezpiecznie formalnego pierwszeństwa ustąpić, 
pewnym będąc, że zachowa istotne. Ale za zjawie­
niem się samego Montpensier’a kto Priin'owi za trw a­
łość jeg o  władzy zaręczy, i czy wówczas rzeczywi­
ście jego współzawodnicy nie otrzymają w rządzie 
góry  ■ Kto mu zaręczy, że pierwszym czynem no­
wego króla nie będzie pozbycie się jeg o  sam ego?

Dlatego nie ma co i myśleć teraz o obsadzeniu 
tronu hiszpańskiego. Może Prim nie być mężem

rozległego umysłu, może to być głowa bez żadnej 
nawet oryginalności, ja k  twierdzą jeg o  przeciwnicy, 
ale je s t  za to przenikliwy, zręczny i rozważny. Więc 
i bez genijalności widzi on doskonale wszystkie dla 
siebie korzyści obecnego położenia, nad które ni­
czego lepszego pożądać nie może, i na jeg o  prze­
dłużeniu nic pewno nie straci, a chyba prędzej j e ­
szcze coś zyska. Niech wiec kortezy choćby lata 
całe o formie rządu i prawach zasadniczych rozpra­
wiają: niech się wynurzają idee i podniecają namięt­
ności polityczne: — lekarstwo na ich escessa będzie 
zawsze w jego  ręku, t. j .  siła wojskowa nietykalna. 
Mogą sic popisywać utopiści ze swojemi teoryami, 
byle czynna niesforność hamulec czu ła ;  mogą gó ro ­
wać i panować zasady i t.eorye, byleby anarchia góry 
nie wzięła. Tymczasem doświadczenie będzie przy­
nosiło swoje ow oce; wyjdzie na wierzch różnica 
miedzy błogicmi rojeniami a twardą rzeczywistością, 
między pisaniem ustaw a praktyką rządu i instytucji 
społecznych. Z Hiszpanii rozgorączkowanej zrobi się 
Hiszpania trzeźwa, stateczna i k a r n a : a wtedy łatwo 
będzie znaleźć dla niej króla, okolicznościom odpo­
wiedniego.

Taki je s t  zdaniem mojein pogląd polityczny j e ­
nerała Prima.

Prezydent Stanów’ Zjednoczonych Grant miał 
następującą mowę przy złożeniu przysięgi:

W spółobywatele! Waszemi głosami obrany zo­
stałem prezydentem. Wykonałem przepisaną przez 
konstytucję  przysięgę bez wewnętrznych zastrzeżeń 
w zamiarze czynienia według najlepszych sił moich 
wszystkiego, co je s t  obowiązkiem mego urzędu. Czuję 
odpowiedzialność mego stanowiska, lecz przyjmuję 
ją bez obawy. Urząd nadany mi zos ta ł  bez starania 
się z mej strony o niego. Mam zamiar wyrażać 
zawsze kongresowi moje zapatrj’wania się na najwa­
żniejsze kwestye. Gdy to uznam za dobre, zamyślam 
położyć. velo, aby odwrócić postanowienia, którym 
jestem przeciwny; lecż wszelkie ustawy muszą wier- 
uie być wykonane, czy na nie przystaję lub nie przy­
staję. Ustawy przeznaczone są panować nad wszyst­
kimi, tak nad tymi co je  pochwalają, jak  nad tymi, 
którym są wstrętne. Nieznam sposobu pewniejszego 
cofnięcia szkodliwych ustaw, któryby równie był sku­
tecznym, jak  dokładne ich przeprowadzenie. Wiele 
k w e s ty i  p o w s ta n i e  w n a jb l iż s z y c h  c z t e r e c h  l a ta c h .

Je s t  do życzenia , aby m ogły  spokojnie  i bez p rze ­
sądów być rozwiązanej gdyż dotyczą one jak  najbli­
żej największego dobra ludu i większości jego . P ra ­
gnie ona wszędzie w kraju bezpieczeństwa osoby, 
własności, religijnych i politycznych opinii. W szyst­
kie ustawy, które cel ten rozwijają, popierać będę 
z całych sił moich.

Dla zapewnienia unii, musiał być zaciągnięty 
wielki d ług państwa, k tórego  umorzenie wraz z przy­
wróceniem monety kruszcowej, jak  tylko to bez 
szkody kraju nastąpić będzie mogło, winno być miane 
na oku. Dla honoru narodowego powinien każdy 
dolar długu rządowego być zapłacony w złocie, jeżeli 
w kontrakcie nie ma innych zastrzeżeń. Niechaj wie­
dzą, że d ług państwa ani o jeden fenig nie będzie 
pokrzywdzonym, a przyczyni się to już wiele do 
wzmocnienia kredytu państwa, który powinien być 
najlepszym w świecie, a w końcu postawi nas to 
w stanie d ług  zastąpić bonami, od których mniejszy 
niż teraz płacić będziemy procent. Do tego wpro­
wadzony być powinien uczciwy pobór podatków i 
surowa odpowiedzialność względem skarbu za każdy 
podniesiony dolar i jak najmożliwsze ograniczenie 
wydatków.

Któż wątpi o tern, że możebnem jes t  spłacić 
każdego dolara i to z większą wygodą niż t e r a z , 
gdzie płacić mamy za niepotrzebny zbytek. Spa­
raliżowany handel musi odżyć i przemysł o trzy­
mać zachętę. Młodzież tego kraju szczególny ma 
interes w utrzymaniu honoru narodowego. Chwile 
rozwagi nad przyszłym nakazującym wpływem na­
szym między narodami, winny j ą  natchnąć dumą na­
rodową. W jaki sposób dług publiczny ina być u -  
morzony i wypłaty monetą znów wprowadzone, nie 
je s t  tak  ważnem, j*\k to, że plan tego zostanie na­
kreślony. Połączone postanowienie działania więcej 
warto, niż podzielona rada nad sposobem działania. 
Ustawodawstwo w tym przedmiocie nie je s t  może 
teraz p o trz e b n e , ani d o g o d n e , lecz będzie niem 
kiedyś.

Skoro ustawa wszędzie w kraju w pełnej sile 
przywróconą i handel w zwykłe koleje wprowadzo­
nym zostanie , będzie usiłowaniem mojein wiernie 
ustawy wykonać i starać się o regularny pobór
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wszelkich dochodów’ państwa. W edług  najlepszej 
wiedzy i woli, takich tylko zamianuję urzędników, 
którzy zdolni będą plan ten wykonać; pod wzglę­
dem polityki zagranicznej zamierzam z innemi na ro ­
dami przestawać na stopie równej słuszności, jaką 
osoby prywatne nawzajem zachowywać muszą; za ­
mierzam dać prawną opiekę wszystkim mieszkającym 
tu obywatelom, badź krajowcom bądź obcego po­
chodzeń :a, skoro prawa ich będą narażone. Gdzie 
tylko flaga kraju naszego powiewa, zamierzam sza­
nować prawa wszystkich ludów, ale żądając dla n a -  
szych własnych równego poszanowania. Gdyby inni 
od owej modły postępowania z nami odstąpić chcieli, 
możemy być spowodowani iść za ich przykładem. 
Odpowiednie traktowanie liulyan zasługuje na .Jak 
najtroskliwszą u w a g ę : zamierzam popierać wszelkie 
postępowaniu, które ma na celu ich cywilizację, ich 
nawrócenie do chrześeiaństwa, a w końcu nadanie 
im prawa obywatelstwa. Spodziewam się i p ragnę  
zresztą poprawy konstytucji,  która ubezpieczy g ło ­
sowanie powszechne. Na ostatek proszę o to, aby 
w całym kraju jeden  dla drugiego miał cierpliwą 
pobłażliwość, i aby każdy obywatel powziął silne po ­
stanowienie , czynić co tylko może dla ustalenia 
szczęścia unii, i proszę Boga, aby dał ku temu swoje 
błogosławieństwo.

i i .  r  o  o s i  k  s s ,
( T e a t r . )  Jak  s ię  d o w ia d u je m y  p o z w o lo n o  ze  s l r o n y  

w ła d zy  przynależnej  w  ostatn ich  cza sa ch  p r z e d s ta w ia ć  na 
tutejszej  s c e n ie  po lsk ie j  n ie k tó r e  u tw ory  d ra m a ty cz ne ,  k tó ­
rych  p rzed s ta w ien ie  przedtem  b y ło  zab ro n io n e .  S a  to m ia­
n o w ic ie  utw ory  n a s t ę p u ją c e :  „ F a n f a r o n i  XIX. w i e k u "  
k o m e d y a  z fr a n c u s k ie g o ,  t łum aczon a  p rzez  Jul.  W i l k o s z e w -  
s k i e g o ,  „ S k u t k i  b ł ę d u "  dramat o r y g .  W ito ld a  hr. B o r ­
k o w s k ie g o ,  „ P o j ę c i a  p a n i  d ' A u b r a y “ , k o r u e d /a  A le s .  
Dumasa syna, t łum aczon a  z f r a n c u s k ie g o ,  „ J e s t  t e m u  
l a t  1 6 " ,  m elod ram at  z f r a n c u s k ie g o  p. B n e a n g e ,  „ S t a ­
r z y  k a w a l e r o w i e " ,  k o m e d y a  z f r a n c u s k ie g o  p. S a r d o n ,  
i „ G w i a z d a  S y b e r y i " .  L e o p o ld a  lir. S ta r z e ń s k ie g o .  Co  
do „G w iazdy S yb ery i"  w inniśm y d o d a ć ,  iż p om im o,  że  ten  dra­
mat b y ł  już  kilka razy g ra n y ,  n iety lko  n i e b y ło  na to p ie r w o tn ie  
d ozw olen ia  w ła d z y  k o m p e t e n t n e j ,  ale  o w s zem  p r z e d s ta ­
w ie n ie  „G w iazdy sybery i"  d w u k rotn ie  w yraźn ie  z o s ta ło  
zak azan e ,  a m ia n o w ic ie  pow tórny  zakaz w yd an y  z o s ta ł  
w g ru d n iu  1 8 6 7 ,  i d o p ie r o  w osta tn ich  c z a s a c h ,  jak  s ie  
wyżej  r z e k ł o , n astąp i ło  ze  s trony  w ła d z y  przynależnej  
pr.'. Zwolenie p rzed s ta w ien ia  t e g o  utworu na S c e n ie  tutejszej .

U f o  s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j )  o d b ę d z ie  s ię  
jutro ,  o g o d z in ie  6te.j w ie c z o r e m  w  sali ra tuszow e! .  N a  p o ­
rządku d z ien n ym : 1 . )  B u d żety  funduszu g m in y  i zo s ta ­
j ą c y c h  pod jej  zarządem  fundacji i z a k ła d ó w  na rok 1 8 6 9  
( d o k o ń c z e n i e ) .  S p ra w o zd .  radny p. W i ld .  2 )  W n io sk i  
s e k c y i  III. w z g lę d e m  dozw olen ia  użytku z w o d o c i ą g ó w  
m iejs k ich  na r z e c z  r ea ln o ś c i  pod  N r. 2 1 4  —  C 9 8 2/ 4 . 
Sp ra w o zd .  radny p. S h s k i .  3 )  W n io s e k  s e k c y i  II . w z g l ę ­
dem  wybudow ania  karczm y w K u lp ark ow ie .  S p ra w o zd .  
radny p. J as iń sk i.  4 )  W y d z ie r ż a w ie n ie  g r u n tó w  m ie jsk ich  
„ W u lk a  kam pinnow ska". Sp raw ozd .  radny  p. W in ia rz .  5 )  
Podania  pp. M ikołaja B obory  p en s .  c ,  k. p o d p u łk o w n ik a  
i S ta n is ła w a  P o d h o r o d e ń s k ie g o  o p r z y r z e c z e n ie  przy jęc ia  
do gm iny .  S p ra w o zd .  radny  p. P a tra szew sk i .  C) E x ta b u -  
lacya praw z r e a ln o ś c i  pod  Nr. 6 8 6 ^ .  S p r a w o z d .  radny  
p. Dr. C zem ery u sk i .  7 )  W n i o s e k  s e k c y i  w z g lę d e m  roz­
pisania  n o w y c h  w y b o r ó w  do Rady m ie jsk ie j .  S p ra w o zd .  
radny p. S z e m e lo w sk i .

( N a  t y g o d n i o w e m  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y ­
s t w a  t e c h n i c z n e g o ) ,  k tó r e  o d b ę d z ie  s i ę  dn. 1 2 g u  
b. m. o g o d z .  CV2 w ie c z o r e m  w w ie lk ie j  sali  ra tu szow ej ,  
prof. tlanill  b ę d z ie  m ó w i ł  o fa łszow aniu  m lek a ,  a prof.  
Maszkowski o pralniach i m aszynach  g a z o w y c h .  G o śc ie  
mają wolny w s tę p .  P ożąd anem  j e s t ,  aby c z ło n k o w ie  z a ­
prosili  na to p o s ie d z e n ie  i p an ie ,  dla k tór ych  przedm ioty  
w spom n ion e  pow in n y  być  zajmującenii .

—  „Czas" d on os i  z W i e l i c z k i  pod  d u iem  8 .  marca.  
Staw ian ie  pomp w sz y b ie  E lżb iety  p o s tę p u je  d o s y ć  sz y bk o .  
W  u b ie g ły m  tygodn iu  zb u d ow an o  rusz tow anie  pod  p o m p ę  
t ł o c z ą c ą  do lną , w p u sz c z o n o  p o m p ę  do szybu ,  u m ie sz c z o n o  
ją  ua fu n d a m en c ie ,  jak ró w n ie  w p u szc zo n o  i z e ś ru b o w a n o  
c z ę ś ć  p rę tó w  i rur. D r u g a  pom pa t ło c z ą c a  w ierzc h n ia  
nadejdzie  z fabryki z począ tk iem  p r z y s z ł e g o  t y g o d n ia  i n ie ­
z w ło c z n ie  w p u śc i  s i ę  ją  do szybu wraz zresztą  p r ę t ó w  i 
rur. J e d n a k  pom im o w s z e l k i e g o  p o s p ie c h u ,  u k oń czen ia  
tych  robót  n ie  można s ię  s p o d z ie w a ć  p rzed  k o ń c e m  m arca ,  
a w yd o b y w a n ie  w o d y  z kopalni ro z p o c z n ie  s i e  d o p ie r o  w  
pierw szych  d n iach  kw ietn ia .

Aby d a ć  w y o b r a ż e n ie  rozk ładu  przyrządów , n a d m ie ­
niam, żc zalany poziom „K ró lew sk i" ,  m ierząc  sz y b e m  „Elż­
biety" j e s t  1 3 4 ’/j  sążni p o d z i e m ia ,  a poziom  „austryack i"  
1 0 5 ' / ,  sążni. R usz tow auie  pom py ss ą ce j  u m ie sz c z o n o  tuz  
nad poz iom em  austryackim  t. j .  1 0 4  sążni g ł ę b o k o ,  tak,  
iż sp ó d  pumpy wraz z do lnem i rurami za p u sz c z o n e  są  w  
w o d ę .  W  miarę w y cze rp y w a n ia  w ody  z kop a ln i ,  p om p a  
s s ą ca  op u szcz a ć  s ię  b ę d z ie  coraz  g ł ę b i e j ,  tak iż  osta tn ie  
dla niej rusztow anie  zb u d u je  s ię  p ow yżej  poz iom u k r ó ­
l e w s k ie g o .

P om pa ssąca  p o d n ie s ie  w o d ę  do  skrzyni u m ie s z c z o ­
nej w  poziom ie  „Galieyi",  9 8  sążni pod  z iem ia ,  a w  tem  
m iejscu  j e s t  rusztow anie  dolnej pom py  t ło c z ą c e j .  W o d e  
z „Galieyi"  p o d n ie s ie  la pompa do skrzyni w p o z io m ie  
„Geramb" ^ 4  sążni pod z iem ią ;  ztad zaś d r u g a  t ło c z ą c a  
pompa w y p ch n ie  j? do g o r y  2  sążnie  pod  w ierzc h  szybo ,
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/  kl/irrg-o bocznym murowanym kanałom odpływać będzie 
do rzek i.

Szyb podzielono na lr?v poziomy i umirszczoin trzy 
pompy, dla lego. i ł  ciągnąc tylko dwiema pompami, c ię ­
żar słupa wody byłby dwa razy większy niż oboenie, a 
odpowiednio l i mu 'musianoby zgrubić ściany przyrządów. 
iMaszymiya byłaby wówczas o wiele cięższą niż obecnie, 
żalem kosztowniejszą; ustawienie jej zaś w riasnym prze­
dziale szyjni byłoby o wiele trudniejsze.

Ciężar nbeenycb  przyrządów jest następujący: pom­
pa ssaca waży 90  cetnarów, dolna tłocząca 2 3 0 ,  górna 
tłoczącą 2 7 0  eetnatów. A ich rozm iary- ssąca 22  cale 
śiedniey w świetle, tłocząca zaś 21 cali. Gdy podniesie­
nie tłoka machiny parowej wynosić będzie 10 stóp. więc 
za każdem je g o  poruszeniem wyleje się 24  stóp sześcien­
nych wody. Hnehtijąc zaś 4 podniesienia w minucie, zatem 
90  stóp sześciennych, czyli licząc na przeszkody 90  stóp 
wi leje się w tymże czasie.

( W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e )  je d n e g o  członka z, 
grupy wielkich posiadłości do Rady powiatowej l i o l i r z e c -  
k i e j ,  odbyły się w Bóbree d. 4. b. m. W ybrany został p. 
Julian Zwolski właściciel Bryniee zagórnych.

( Sp i s  o s ó b ,  k t ó r e  s i ę  d a t k a m i  o d  n o wi n -  
s z o w a ii n o w o r o c z n y c h  1869  u w o 1 n i ł  y ;)  Filia 
banku anglo-austryarkicgo 23 zlr . ,  c. k. dyrekeya polieyi 
4 z-lr. 20  c., Gabryel Sopncb 1 zlr ., Aniela Zajączkowska 
1 zlr .,  Osoehocka 20 c., galic. kasa oszczędności 10 zlr., 
Ludwik Kohler 1 złr .,  Julia Zgardzińska 1 zlr .,  Aniela 
NetrcLska 1 złr .,  Apolonia Zgardzińska 30 c . ,  Józef 
Scherautz  1 złr ., Henryk Spalke 1 złr . ,  Tadeusz Bąkow- 
ski 1 złr .,  Dr. Horowitz 2 złr . ,  c. k. jeneralna komenda 
18 złr .,  Antoni Prochaska 2 złr . ,  Gabriel Miilling 2 złr., 
Karol S inger 2 złr . ,  Zarzycki 1 złr ., Józef Mehrer 1 złr ., 
Barbara Trampler 1 złr . ,  Józefina Beidtel 1 złr . ,  Karolina 
B rcltner  20 c., Jan S chne ider  1 złr .,  Zakład gazowy 
3 złr .,  Apolinary Stokowski 1 złr . ,  Edmund Milikowski 
1 złr ., Jęd rze j B ader 1 złr . ,  W ł.  Zawadzki 30  c., N. 
Paparowa 34 c.,  M. Czerwińska 30 c., Józef  Fiala 50 c., 
Jan Rusinek 30 c.,  Łukasz Skerl 23  c. , Anna Buczyńska 
2 0  c., Franciszka H erbinger 20  c., Antoni Sklepiński 2 
złr . ,  Szymon Przybylski 50 c., Ignacy Drexler i  złr . ,  
Franciszek Knauer 1 złr .,  Jan hr.  Załuski 1 złr . ,  Józef  
Grelinger-Greliński 1 z łr . ,  Józef  Pająezkowski 1 zlr .. Dr. 
Stanecki 1 złr . ,  Henryk Strzelecki 1 złr . ,  Edward Dzie- 
dus/ycki 1 złr . ,  Antoni Jabłonowski 30 c., F. Ficfer 50 
e., Tomasz Rieei 1 z łr . ,  W in te r  W ładysław  30 c. , Anna 
N. 30 c., Edward Gebhardt 1 złr ., Józef Wereszczyński
1 złr .,  Klemens Beck 1 zlr .,  Marceli Tarnawieeki, adw.
2 złr .,  Michał Trusz 1 złr ., Mochnaeka 1 złr . ,  Merwart 
i  złr .,  Woyczński 50 c. , Konwent 0 0 .  Franciszkanów 4 
złr . ,  Józef  Kowalski 1 złr . .  Mateusz Kersclibaum 1 złr., 
Wilhelm Riedl 50 c., Gustaw Pfiink 40  c.,  Józef Smutny
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2 złr .,  F. W. Królkowski 1 złr . ,  E. Łopuszański 4 0  c., 
Alexander Pomianowski 1 złV., August S trohuber 1 złr ., 
Franciszek Rolny 40  c., Zygmunt Denkstein 50 c., Piotr 
T. 40  e. , Ortyński 30 c., B. 30 e., Sabatowski 30 e.,
Wolańsk i 50 c., Buczacki 20 e.. Kolasiński 50 c., Po-
radowska 1 zlr .,  K. Maschkowski t z łr . ,  G. Selimid 1 złr., 
hr. Lewicki 10 złr .. Fryderyka S ch re te r  1 złr .,  Joanna 
Tchorznicka 1 złr., N .N . Edward GO c., Pfaff Lnisa 1 złr., 
F r  Schubuth 1 złr . ,  Franciszek Koeboll 1 zlr . ,  J . W .Id 1 
zlr . ,  Ignacy Sthal 1 złr .,  Albert Saar 2  złr .  50  c.,A . Jas iń­
ski 1 złr . ,  N. Frban 20  o., N. Papara 50 e., N. Janowski 
1 złr .,  N. Skwarezyński 1 złr .,  N. Boskoyicz. 2  zlr .,  N. N.
1 złr., N. N. 30 c., Pietrosch et Selineider 60 c., Rom-
ski 2 zlr .,  N. N. 2 złr . ,  Pukiziak 1 złr .

(C iąg  dalszy nasląpi.

O sta tn ia  p o c z ta .
S l u I w e i s e n b u r  g  , 8 . marca. Najjaśnięjs Pań­

stwo przybyli tntąj właśnie powitani z entuzjazmem przez 
licznie zgromadzoną publiczność. Nadżupan Szogyenyi miał 
krótką mową powitalną, l.a którą Je g o  ces. król. Mość 
najlaskawiej odpowiedział,  poczem wśród głośnych okrzy­
ków elien odbył przegląd honorowej kompanii. Na wszyst­
k ich s tac jach  stali wieśniacy z chorągwiami narodowemi 
i muzyką. W  Marton-Vavar, gdzie się pociąg pięć minut 
zatrzymał, wysiadł Najjaśniejszy Pan wśród okrzyków lu­
dności. Sędzia komitatowy Csontos powitał Cesarza krótką 
przemową, na którą Najjaśniejszy Pan kilku słowami p e ł-  
nenii życzliwości odpowiedział.

W i e l k a  K a n i z s a , 8 . marca. Najjaśn. Państwo 
przybyli tu o godz. 1. min. 3. w południe  i po śniadaniu 
w dworcu kolei odjechali o godz. 1. min. 5G w dalszą 
podróż do Zagrzebia.

Z a g r z e b ,  8. marca. Najjaśn. Państwo przybyli 
o oznaczonej godzinie. Na peronie dworca kolei wspa­
niale oświetlonego powitali Najjaśn. Państwa Ban b r .  Rauch 
jen . jazdy br .  Gablenz i biskup Soic.

W  sali miał mowę burmistrz Miehalic, na którą 
Najjaśn. Pan odpowiedział; „Cieszę się, ze po tak długim 
przeciągu czasu widzę znowu wierne Moje miasto Zagrzeb. 
S z c z e g ó l n e  zadowolenie sprawia to Mnie i Królowej, że 
możemy osobiście odebrać  od W as zapewnienie o Waszej 
lojalności. Pozdrów Pan serdecznie swoich współobywateli."

Najjaśn. Państwo wjechali przy odgłosie  nieustają­
cych okrzyków. Wszystkie ulice były  wspaniale uilumi- 
nowane i przystrojone. — Na wszystkich stacyach kolei 
z g r o m a d z o n a  ludność witała z zapałem Najj. Państwa. Od 
S t e i n b r u c k u  do Zagrzebia palono ognie na górach  i wzdłuż  
brzegów Sawy.

Z a g r z e b ,  8. marca. W  sejmie odczytano przy 
odgłosie  okrzyków pismo cesarskie z d. 6. b. m. zwołu­
jąc e  sejm węgierski na d. 20 . kwietnia.

K u r s  ( r i e l d )  L i e j .
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Kurs ostatni

w CL piata \ żadi.ją
Złote auetrjackje

Dnis 9. marca. 
Ke.gui.koi.ż. K.I.. 1 - 2 1 60 221 37 V2 221 50 222 50

■Mir, l i d . lv . - ryel-. — — — 186 25 186 25
„ hnnhu hip. galic. —* — — — 83 76 84 60
„ pap. i jer l .  po200

zlr. w.a. . . . e — — —- — —■ — 190 —
Kolej Lw.-Cz. Jassy fcfc — — — — — — — —
Listy z. f .  lir. gal. 

wm.h. . . .
OK•s n . 81 10 81 60

Listy z. 1 .kr.gal.w.a.
— 77 60 77 05 77 25 77 76

Banku hip. rai.  . «c — — — —■ 90 25 90 75
gal. zakł. kre.M łośc. ( t — — — — 01 CO 92 50
Oblig. ind. gal. . . s> — — — — 71 10 71 70

detto W . X. Krak. — — — ■— — — — —

detto Księst. Buk. s — — — — — — — —
T oż.gl. r. 18SC poT % f~

C -
— — — — ICO 75 101 75

Fier.k. g.K.L. l.l-.in. c — — — — - — — —
detto lilio iłlto 11. „ — — — — — — — —
detto dlto Lw.-Cz.

L Em. . — _ — - - — — — —

detto dtlo 11. „ ___ ___ — — — ___ — ___

Dukat hol. liderek! • ___ ____ — — 5 72 5 79
Dukat eeeari-ki — — 6 77 5 84
Napolcondor . . # ___ — — W - 9 66 10 —

ró l  Iiuperyal roe, j.ski _ ___ — — 9 88 10 3
Rubel arehrnj i osy jakj ___ __ — 1 88 1 92
Rubel papier, roajjski — ___ — — 1 06 1 66
RalP. |’«1. za ICO z!. ;ol. — ___ — -___ ____ ___ _ ___

Talar pruski arehrbj' . I— ___ — — ___ ___ _ __ ___

Pruskie biloly J.aaor e [— — — — 1 84'/., 1 f 7
Srebru .................. « r — — — 124 — 122 25

pień. towar.
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. s i t .)  zwretnaw 35

latach o t.%   75.75 76.60
Pożyczka w srebrze z 1866 (trunki) zwrotna

w 37 latach po 5 % ....................................................  77 75 78 25
Metaliki po 4 % % ......................................................... fi6.2ó 66 60
Drze!. do wył. z r. 1839 cale loay .........................  208.50 209 —
Przez, do w ył. z r. 1839 piąta część losów. , 207.60 208 —
I rzez. di. wyl. z r. 1864 ...........................................  94 2 5 94.76
I rzez. do wyl. z r. 1860 po 600 z ł . .................. 103 60 103 80
f rrez. do wyl. z r. 1860 po 100 zł..........................  106.50 106 75
óożjczka z r. I8t>4 (z premię) po 10(1 złr. . . . 187.30 127 60
tenty tamo po 42 lir. a n n t . .......................................

P. Kr a j ó w k o r o n n y c h .  
Obligacje indeinn. po 6% za 100 złr.

23 50 24.—

. 89 50 

. 92.— 

. 78.60 

. 71 60 

. 70.25 

. 71.25 
101.—

90__
93.— 
79 — 
72.20 
76.—
72__

101.60

azej Austryi
( ' e c h ..................... ..........................................
W ą g i e r ................................................ ...........................
G n l i c y i ...........................................  . . .
SLedmiogr.du . ...........................................
Dukowinj ...................................................
Galie, p o z j < -/.ki głod. t  r .  I8 6 ti po  7 %

2 , A k c je .
Par,kr narodowego......................................
Inat. kred. dla handlu po 200 zł. w. &. .
. iż .-anstr .  to w. eikumt. po 500 zł. . .
( | i,ku angin austryackiego na 800 złr.

ster.i 1 w J>łalę 3 0 % ..................................
Półn. kol. |K. IOOO zł. m. k. . . . . .  . ______ ______
Tow. kolei żol. państwa po 200 zł. m. k. ezyli 500 0 .3 2 8 .- -  3 2 9_
■ iou<‘. kolei pan*t., p« 2(>o zł. w . a. czyli 500 fr. 23140 234.50 
Krl.t es 1 Izbiety po 200 zł. mon. konw.
Ket. Kar- lmd. po 200zł. mon. konw. . 
l VM.vako-c c«rmow. kolej po 200 zł. w. w sre-

l-rze (W? f . » . ) ................. ..............................
Vu*tr t»v ar*, ż.egl. p-.r p0 50(> zł. m. k.
Galie banku l.yp, po 200 złr. wpłata 40 £

:t. Id s ty  z a s ta w u e .
Ilanku
naród. ) przezn. do losowania p0 5 *.

. . . 730.— 732.— 
. . . 297.40 297.60

. . . 790. 792__
( t u  ft.

- . . 297.— 294 — 
• 2318.—2322.—

180.— 180 50 
221.— 221.50

186.75 187.25 
6 1 3 . -  615.—

Knrę. g i e ł d )  ^ i e d e u s k i e j .
Dnia G. marca 1869.

1* D łu g  p u l i l le z s j .
A. P a ń s t w a .

Z  pożyczki lii.ltd. z l11 Mentalni od stycznia Uo
iipca po -   70 40 70 50

do kwietc-ia do października po 6 % ................. —.— —.—

■BE*

(’/.* 100 zł.) 
pień. towar.

Gal Tow- kred. w w. a. po 4% 
Ga ic. banku hyp. po • • • • 
Węgier. Towar, ziemskie. po 6‘/,5

Reprezentacya sejmowa uprasza Cesarza o pozwoio- 
lenie na budowę kolei z E ssegg  do Sissek.

P r a g a ,  8. marca. Były deputowany do rady pań­
stwa Borrosch umarł dziś 0 godz. 9. wieczór.

P r a g a ,  8  marca. „Nasze lir.ty“ ogłaszają nastę­
pujący t e le g ra m : Na zakazany mityng w Selwaru nikt nie 
przybył.

H e r m a n s t a d f ,  7. marca. Na rumuńskiej kon- 
fereneyi «■ Piermarkt, na której było 300  uczestników, 
uchwalono wszyslkiemi głosami przeciwko pięciu, żeby nie 
brać udziału w wyborach do sejmu Przeprowadzenie 
programu powierzono komitetowi z 25 członków pod p rze ­
wodnictwem p. Macelariu. Komitet ten rezyduje w Her- 
manstadzie.

P a r y ż ,  8. marca. „E iendard" pisze, że L aguerro- 
niere wracając do Bruxeli nie powiezie ze sobą żadnych 
instrukeyi. „Patr ie"  zaprzecza doniesieniu o układach mię­
dzy Francyą, Austryą a W łochami.

B r u x p 1 a , 8. marca. Senat przekazał budżet mi­
nisterstwa sprawiedliwości komisji ,  która się dziś zbierze. 
Ju tro  będzie posiedzenie plenarne.

A t e n y ,  7. marca. Maurokordatos ma być przezna­
czonym na posła przy dworze tureckim.

Przyjechali t’o Lwowa.
Dnia 9. marca.

Hotel europejski; PP, Skarbek Borowski Mai., z Burka. 
Mysłowski Alfred, z Zubrzyc.

Hotel l.anga: Pisasky' Teodor, z Botuszan. _  J ansen
Herman, kupiec, z Paryża.

Hotel a n g ie l s k iF ie d l e r  Alfred, c. k. poruczn., z Gród­
ka. — Barański Jul., z Łukawicy. — Bieńkowski Józef, z Go­
dowa. -  Limhergen Piotr, z Berezowic. -  Skrzyński s | n „  
z Bystrowic. J

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. marca.

PP. Freolerie Mik., c. k. puópor., do Żółkwi. _  Janko 
Karol, do Hoszan. — Piłatowski Marc., do Boberki.

T  K  A  T  I I .
D z i ś :  (przedstawienie polskie.)  „ C h o c h l i k * * .  ope­

re tka komiczna w 1. akcie, z muzyką S tan i­
sława D u n i e c k i e g o ;  „S»o w y s t a w i e  p a -  
r y s k i e j * * ,  obrazek w 1 akcie p. Aurelego 
U r b a ń s k i e g o ,  —  obie po raz pierwszy;  
pierwszy akt  z opery „ H a l k a * * .  Na dochód 
p. Filomeny K w i e c i ń s k i e j ,

Odpowiedzia lny r e d ak to r  A dolf Rndy j iski .

oe ilo  (renta) po 6 %  . • 
i «»■ rui-tr .  to w arz .  k r .  ziem.

;iO h%  w  .....................................
U. O b l i g a c j e  z  p r a w  e m

Kol. póln. po 100 zlr. m. k................
Kol. jółii. po 100 zt. w. a. .

(M too >ł.) 
96.— 96 20

76.— 77—  
91.— 92.— 
92.75 93—

Kolej galic. Karola Ludwika po 300 zlr. w. 
(w srebrze) po 5%  za 100 zlr . . . .

5 . L o sy .
tnst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 
Tow. ieg. par. na Dunaju po 100 zł. rn. k.
Pol. Trye. po 100 zł. m. k..................

„ „ po 50 zł. w. a...............................
Pożyczka miasta Budy po 4.1 zł. w. a. , 
Esterhazego po 40 zł. m. k. . . . . .
Salina .  40 „ ................................
Palfiego „ 40 „ ....................................
Clarego „ 40 „ „ .  ......................
St. Genois „ 4 0 „  ....................................
Windischgratza *0 „ ....................................
Waldsteina *0 „ .....................................
Keglevicha » 1 0 „  ....................................
Fundacya »zpit. Arcyksięcia Rudolfa . . .

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. h o l ...............................
Augsburg za 100 zł. w. p . n . .......................... ....
Berlin za 100 tal.................................................
Frankfurt za 100 zł. w. p.n ..................
Hamburg za 100 M. B...................................
Londyn ** 10 tt. s z t . .......................... ....
Paryż za 100 fr.....................................   ,

K u rs z ło ta .
Dukaty ces. men................................................
detto. pełnej w a g i .......................................

K o ro n a .................................................................
2 0 f r a n k ó w k a ....................................................
Rosyjski impery®*...........................................
Talar z w ią z k o w y ...........................................
Srebro  ............................................................

(za 103 złr .)  
99.25 «J9 50

(za sztukę.)
. . 169.50 1 7 0 . -
. . 96.50 97.50
. . .120.— — ___

57.— 58 —
. . 37.50 38 50

. 42 50 43 50
37.—

. . 37.50 38 —
33.— 3 4 .—
22 50 23 —
*4.50 2 —

16.51)
15.50 16.50

1U j 51) 102.70
io i.ro  to *.90

103. — 103.20 
■> L75 90,91)

123 10 1*3.10 
49 — 49.10

5.8i) 5 .8 i

f) 85 9.86

121.— 121.25

Telegrafow any k u rs  w i e d e ń s k i .

9

przuz. do looow.
..................... 107.25 107.75
p ie r w  t*z,euafiva*
.................. 9326 93.76
....................  90.25 90 75

Dnia 9 marca
Jednolity dług państwa w banknotach . . . . 

„ „ z procentami z maja i listopada
„ n w s r e b r z e ...................... . . .  .

Losy z 1850 roku ....................................................
Akeye banku w iedeńsk iego ..............................

„ „ k r e d y to w e g o .........................   .
Londyn, 10 funtów szterlingów . . . . . .
Srebro ....................................................................

„ towarem ...............................................
Dukat po je i lyńczy ...........................................

zlr. kr
62 90
62 90
70 20

1)1 80
72 i —
895 80
123 40
121 25

5 82

u  t.u  y  sa s. (3 )
Nr. 1930. Ces. król. sąd krajowy Krakowski
mo c zy n i , iż w celu zaspokojenia przyznanej
tiem z dnia 19. sierpnia 1867 do 1. 14683 J a -  
Kudasiewiczowi sumy 1000 złr. z procentem

d 3. kwietnia 1866 i kosztami 72 złr. 59 kr., 
iż na zaspokojenie przyznanej Florentynie Rausch

sumy 1000 złr. z pn. dozwala na egzekucyjną publi­
czna sprzedaż realności Nr. 92 Dz. IV. (27 . G m . \H . )  
Piasek w Krakowie w edług ks. g l .  Gm. VII. Piasek 
vol. nov. 4, pag. 516 n. 9. haer. Floryana i Ludwiki 
z Radeckich Gadomskiej własnej, która to sprzedaż 
w jednym terminie, t. j .  dnia 1. kwietnia 1869 o go­
dzinie lOtej rano w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie pod warunkami, rezolucyą z dnia 19. paździer­

nika 1868 do L. 17390 objętemi, w Gazecie Lwow­
skiej z dnia 27 .,  28. i 30. listopada 1868 Nr. 274, 
275 i 276 ogloszonemi, z tą jedynie zmianą się od ­
będzie, że na powyższym terminie wspomniona re a l ­
ność także niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Kraków, dnia 15. lutego 1869.

r



(5 5 0 )  E d y k  I. ( 2 )
Nr. 68972. Ces. król. sąd krajowy Lwowski

p, Michałowi Mniszkowi wiadomo czyni, że przeciw 
niemu pp. Franciszek Ksawer Rosnowski i Róża hr. 
Lanckorońska pod dniein 31. grudnia 1868 do L. 68972 
pozew o przyznanie własności i zaintabulowani.e za 
właścicieli folwarku czyli osady Michałówki do dóbr 
Podubiec należnej dom. 16, pag. 308 n. 1 haer. na 
imie zapozwanego zaintabuluwanej wnieśli i o są ­
dową pomoc prosili, w skutek czego termin do ustnej
rozprawy na dzień 30. marca 1869 o godzinie lOtej
rano ustanowiony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Michała 
Mniszka je s t  niewiadomem, przeto sąd krajowy po­
s ta n o w ił  jemu, lub w razie jego  śmierci j ego  nie­
wiadomym spadkobiercom na ich koszta i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie tutejszego p. adwokata 
Dra.  Wszelaczyńskiego z subs ty tucją p. adwokata 
Dra. Wolskiego,  z którym rozprawa tego sporu we­
dle przepisów postępowania sądowego dla Cal my i 
przepisanego toczyć się będzie.

Wzywa się niniejszem pozwanego , aby wcze­
śnie albo się osobiście jawił,  albo potrzebne środki 
obrony postanowionemu kuratorowi dos ta rczy ł ,  lub 
innego zastępcę sądowi ozna jmił ,  inaczej złe skutki 
z zaniedbania wynikłe swej winie przypisać będzie 
musiał.

Od <\ k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. stycznia 1869.

(5 4 9 )  E  d  y  U I .  ( ri )
Nr. 127. Ces. kiól sąd krajowy Lwowski 

wzywa posiadacza niby zgubionej ob ligacji  wseho- 
dnio-galicyjskiej pożyczki wojennej na imie gminy 
Żarnowa opiewającej Nr. 3852 z dnia 1. maja 1817 
po 2 Va% na 77 złr . 3 6 %  kr., ażeby w przeciągu 
roku  6 tygodni i 3 dni powyższą obligacye sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej takowa pp upłynieniu tego 
terminu umorzona zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 23. stycznia 1869.

(4 7 8 )  E  «1 y  k  1. 0 0
Nro. 6262. (.'. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wzywa z miejsca pobytu niewiadomych Dinytra Boz- 
kip i Nacie Uozkip, aby się do spadku pozostałego 
po zmarłej dnia 10. kwietnia 1863 w Dobrohostowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia matce 
Jesi llozkip w ciągu roku jednego od poniższej 
daty w tutejszym sądzie zgłosili, i oświadczenie swe 
wnieśli, —  gdyż w razie  przeciwnym postępowanie 
spadkowauia z postanowionym dla nich kuratorem 
Furkiem  Kuźmą tudzież ze zgłaszającemi się spadko­
biercami przeprowadzony będzie.

Z c. k. sądu powiatowego. _  _
Drohobycz, dnia 1 grudnia 1868.

(343)  i :  d  y _ k  t  c-i)
L. 2114. C. k sąd obwodony w Tarnopolu 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu nieznajomego 
Ignacego Świerzaw skiego i jego  możliwych z życia 
i miejsca pobytu również nieznajomych spadkobier­
ców iub prawonabywców , że pan adwokat Dr. Zy- 
wicki jako ku ra to r  Konstancyi czyli Anastazj i z B rze­
zińskich Maszewskiej i Maiyanuy Brzezińskiej wniósł 
przeciw niemu pozew' pod dniem 20go lutego 1869 
względem wykreślenia prawa trzyletniej dzierżawy ze 
stanu biernego jurydyki Kaliszów ka zwanej w (Jzort- 
kowie położonej Dom. 12S. str. 25. poz. cięż. 2 i 3 
ciężącego i że do ustnej rozprawy termin na dzień 
20. kwietnia 1869 o godzinie 10tej przed południem 
ustanowiony zoslał.

Gdy pozwany z życia i miejsca pobytu j e s t  nie­
wiadomy, wiec ustanawia się na jego  niebezpieczeń­
stwo i koszta kuratora w osobie pana adwokata Dra, 
Koźmińskiego z substylucyą pana adwokata Dra.  
Schmidta,  któremu pozew ten doręcza sic.

Wzywa się tedy pozwanego i j ego  możliwych 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier ­
ców' lub prawonabewców, by temuż kuratorow i po­
t rzebne do obrony informacje i dowody swego p r a ­
wa udzielili ,  lub sobie innego zastępcę ustanowili i 
o tein sądowi donieś l i , gdyż w przeciwnym ra ­
zie proces przeprowadzi się z ustanowionym kura to­
rem wedle przepisów prawa.

Tarnopol, dnia 22. lutego 1869.
(5 4 2 )  & unbniad)U ii9 - (2)

91r. 3(158. 3 u golge Steguiiriing rcfpiwtiuc Slicrl 
melRung boi s43Dftcmfo jitufdjen Nowoselilz unb Odessa 
bo t bom 15. 2)(drj 1S69 angcfoiigcn bic jRDifdjeu 
Czernowitz unb Nowoselilz berfol)ionbc taglidje $acf{
poft bon Czernowitz ncid) SluEunft bob Sctnbergei 
ftrufyjuged Cł‘r 1 ) um 10 Ul)1' 30 SDHmitcn Slbeubś 
abjugel)en unb in Nowoselitz mu 4 1TL)r 10 3Jjinuton 
tinjutreffen. ®ie łNucFFctir bon Bojan cifotgt um | 
Uljr t)iad)iuittag unb bie Sliifunft in Czernowitz nni 4 
llljr 25 atiiuiten 9ładjnuttag.

2luf ter Stiecfc bon Nowoselitz his Bojan jin, 
bet bic ^Bcfoibetung* mit ben 2ra»śport<?imtleIn ber 
ruffifdycn ąioftcinftait ftcitt.

tffiae fjicmit mit ber JBeinerfung berlau tbart  totib, 
baji tjietiirdj cine tagi id[ye <Son'e|ponbenjgclegeul)cit 
mit ber ganjon iHonte non Nowoselitz bib Odessa 
t)ergefte[lt roirb.

5Bon b e r  F F. gatij. tpoji = Jtircction.
Lem berg, am 2 . tDłdij 1869.

" r r  " T um

O b w ie s z c z e n ie .
L. 3058. W skutek zregulowania a względnie 

pomnożenia kursów pocztowych między Nowosielicą 
a Odessą ma. począwszy od 15. m arca 1869 poczta 
pakunkowa między Czerniowcami a Nowosielicą co­
dziennie kursująca z Czerniowiec po nadejściu lwow­
skiego pociągu rannego  (Nr. 1) o lOtej godzinie 
30. minucie wieczór odchodzić a do Nowosielicy o 4. 
godzinie  10. m. zrana przybywać.

Pow rót z Bojan nastąpi o godzinie i  popo łu ­
dniu, a nadejście do Czerniowiec o godz. 4. m. 25. 
popołudniu.

Przewożenie poczt na p rzestrzen i z Nowosie­
licy do Bojan utrzymywane będzie środkami zakładu 
pocztowego rossyjskiego.

Co się niniejszem z tą uwagą do powszechnej 
wiadomości p o d a je ,  że p rzezto  otwiera się sposo­
bność przesełania  codziennie korespondencji  na całą 
ru tę  z Nowosielicy do Odesy.

Z c. k. galic . dyrekcji  pocztowej.
Lwów, dnia 2 . marca 1869.

(4 3 3 )  E  d y k t .  ( 2 )
L. 60. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 

szeni wiadomo czyni , iż w celu przeprowadzenia 
przymusowej sprzedaży realności we Lwowie pod I. 
29 i 30 miasto po łożonych , w sprawie Maryi Kunz 
pierwszej austryackiej kasy oszczędności wiedeńskiej 
i Feliksa Głowackiego o zapłacenie sum 4200 zł., 
10810 zł. 14 kr. i 2415 zł. w. a., z p. n. dozwolo­
nej , termin na dzień 11 kwietnia 1869 r. o godzi­
nie lOtej przed południem ustanawia się, na którym 
realność la także poniżej ceny szacunkow ej, jed n a ­
kowoż nie niżej jak za 45000 zł. a. w. sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 5000 zł. w gotówce, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności, w listach zastawnych g a ­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego albo w obliga­
c ja c h  publicznych a u s ł r . , pod ług  kursu ostatniego.

Reszta w arunków , ak t oszacowania i ekstrakt 
tabularny można przejrzeć w tutejszo-sądowej re g i -  
sfraturzc.

Z e. k. sądu krajowego.
Ln ó w,  dnia 9. stycznia 1869.

(546) <? t> i c t. (2)
d h .  3461. iUcin F. F. 5Bi*airf6flertd)te ju J a ro -  

slau limb bcfnnnt gcinod)t, bafi auf ©rnnD beo red)tć= 
frdftigen geridytlicTyeii -33crgleidf)ce ddto. 24. ^wni 1845 
3- 9 nad) bcrciles rcdjtfiEraftig Dorgenonimenei Sdja* 
jjung alit1 S inbringuug  ber ©umnic bon 105 fl. ójterr 
§BdI)v., ben juerFanntcn ftoften pr. 2 ft. 3 2 '/2 Fv., 
4 ft. 5 2 ‘/4 Fr. unb ber gegentrduigen pr. 18 ft. 76 Et. 
bft. 2801)1. lo ibet L e ih  W a c h s  unb Isaak W a c h s  
©unftm i bet R a c h e l  T a u b en le ld  bic crccutioc 5ffcnt=
lidje §eilbietung ber bent Leib unb Isaac W achs ge=
f)órigen in Pruchnik sub CNr. 34 gelegenen etnen 
ŚobnlarFórpcr bitbenben Siealitdt bctoiOigt, unb bie- 
felle btergiridjto an jrnei S e rm in e u , oni 2 6 tu i  illcirj 
18o9 unb 23tcn 2lpril 1 8 6 9 ,  jebeSnint um 10 11 fjr 
Sjoimittagd obgcbaltcn merben iniib, cm tccldjcu 3ier= 
mincn biejc JRcalitdt nur um ober u ber ben ©djćL 
fuingemerti) mitb mr f auf t  werben. ©oUte an biefen 
jtre i Scrminen nidjt einmat ber ©djafwngepreiei er» 
rungen tneiben, fo wirb ju t  geftfejRing erleidjtcrnber 
Skeiiigungen ber Sermtn auf ben 13. 2)iai 1869 um 
10 llt)r SBorniittagft beftimmr, an wetdjen bie © la ii '  
biger unter brr S trenge  ber §§. Qt>. £ ). ju erfdjeinen 
[jaben.

21 te S2lit6ri:feprcis wirb bet ©dja^ungowertl) 
non 2000 fl. Bft. !sBdt)r. beftimmt. 3)er Alaufltiftige er= 
legt 10% bie  Ćdjd^uiigemerthee aló 93abiunt ju  .f)an= 
ben ber 2 icitationS = (fonimiffton, weldjer ® etrag  bem 
Dleiftbielhcnbcn in ben ATaufprcio cingcrcdjnet wirb.

® aó  Nabili tu wirb erlegt entweber im 23aaren 
ot er in gcdijifdjen Spavcaffebiid)e[n ober in galiji 
-fdien sTfonbbriefen ober in © taotepapieren nad) bem 
lebtcn (5uife ber ilcmberger Ślmtejettung.

SMe uluigen 3 eilbietung6bcbinguugen fo wie ber 
© djdbungsact unb bao Sabularcjrtract Fónnen in ber 
lyiergeridytlidyen Stegiftiatur eingefeben werben.

.b)ieboit werben Osias Horowitz , Marcus Man- 
tlcl, Bitka W achs unb Rachel Taubenle ld , bann bie 
©ldubiger, wctd)c etft nad) Sliwfolgung beó Sabular* 
eptractcń in bie Safet gelaugen fotlten, bann bie m u 
betannten © ld u b ig e r , fo wie jenc, weld)en ber 23e* 
fdjeib nid)t jugefteOt werbęn Eounte, ju  ^)dnben bes 
(5urotor6 35v. Myszkowski ocrftdnbigt.

Ja ros lau ,  am 23 Dlobembcr 1868.

(538) A u i ib m a d jn n g .  (3)

Diro. 502. 3 m F. F. © trafbaufe fur fflanner ju 
Lem berg  fuib ©djneiberwerfftdtten eingerid)te t, in 
meld)tn 430 2tvbeitcr a u 8fd)licpenb 2)tilitdr=tDlontur6- 
arbeiten tur bie F. t. 21tontiir6=Gommiffion in Jaroslau 
oerfcrtigten.

in gotge ber eingetretenen Slenbemng in bet 
iBei|d)affung berSBtontur fur bie f. E.Strmee bic f. F. 2kon= 
tiire-tŚommijpon in Jaroslau nidit mefjr in ber 9age ift,
g)?onturen anfertigen ju  tafjen, jo werben btcfe ©d)neii 
ber SSerFftatten im Lem berger ©trafbaufc, weld)e aud) 
nod) einer ©rweiterung fdl)ig ftnb, fur 'ipribatunter^

jneljtner Perfiigbar, unb werben llnternehmungsliiftige

:i74
eingelabcu, ftd) bepfjatb an bie F. F. D berjiaa tSam  
w a l t f d ) a f t  tu L em berg  ju  wenben.

S o n  ber F. f. Dberftaatbauwaltfctjaft.
L em b e rg ,  ant 3. SJłarj 1869.

« b \ v i e s y , o / . c n l c .

Nr. 502. W c. k. zakładzie karn jm  dla męż­
czyzn we Lwowie urządzone są warsztaty krawiec­
kie, w' których 430 robotników' wyłącznie sporządze­
niem mondurów wojskowych dla c. k. komisji mon- 
durowej w Jarosławiu zajęci byli.

Gdy c. k. kom is ja  mondurową w Jarosławiu 
w skutek zmian w dostawie mondurów' dla c. k. a r ­
mie dalszego wyrobu mondurów zaniechać musiała, 
mogą być pomienione warsztaty w zakładzie karnym 
przez przedsiębiorców prywatnych używane. Wzywa 
się zatem panów przedsiębiorców celem wniesienia 
podań do c. k. nadprokura torj  i państwa we Lwowie 
z tym dodatkiem, że rzeczone warsztaty krawieckie 
wedle potrzeby m o g łjby  być powiększone.

Z c. k. N ad p ro k rra to r j i  państwa.
Lwów, dnia 3. marca 1869.

(536) CToncur* * S lub fcb re iln ing .  (3)

9lro. 6 . 3 1[t  ©efefcung einer non ben in Sam ­
bor fiftemifuten 2 9iotarftetlen tnirb I)iemit ber Gon= 
curS ausgefdjrieben.

SBemerber um biefe ©tetle baben binnen 4 2Eo= 
d)cn bom Sage  ber 3ten ©infdjaltung tiefer Serlaut= 
barimg in bie £anbeg*3 etRing nad) ber Serorb= 
mmg te s  b. Sitftijminifteriiffl bom 14ten 9J?ai 1856
3 . 10567 unb boni 19 ©eptember 1856 31. 20584 
eingerid)teten 6)cfud)e auf betu im §. 14 ber Diot. Dbg. 
borgejeidjneten 2Bege an bie l)ierortige 91otariatbFam= 
mer ju  ubetreid)ett.

S o n  ber 91otariateEammer.
Sambor, am 20 . g eb ru a r  1869.

O g ł o s z e n ie  k o n k u r su .
Nr. 6. Niniejszem rozpisuje się konkurs na j e -  

dną z usjstemizowanyeh w? Samborze 2 posad no ta -  
ryuszów.

Mający chęć ubiegania się o tę posadę winni 
w ciągu 4 tygodni, licząc od 3go umieszczenia tego 
ogłoszenia w dzienniku krajowym, drogę §. 14. ust. 
notar. wnieść do tutejszej izby notaryalnej podanie 
swoje w' myśl rozporządzenia ministerstwa spraw, 
z dnL 14. maja 1856 1. 10567 i dnia 19. września 
185G 1. 20584 urządzone.’ |  |

Od Izby notarjmlnej.
W Samborze, dnia 20. lutego 1869.

(530)  E  d  y  k  I .  “ ( 3 )
Nr. 6342. G. k. sąd powiatowy w Stryju podaje

n in ie j s z e m  do p u b l i c z n e j  w iadom ości, że  w sk tltck
wezwania c. k. sądu obwodowego w Samborze z dn. 
1. grudnia  1868 L. 13.993 na zaspokojenie sumy 
wekslowej 36 złr. w. a. z odsetkami po 6 % od dnia
5. listopada 1866 bieżącemi i kosztami sądowemi 
w ilości 3 złr. 84 c., tudzież kosztami egzekucji  
3 złr. 44 c., 6 złr. 6 c., 3 złr. 84 c.. 6 złr. 6 c. i 
3 złi'. wr. a. przymusowa sprzedaż wedle protokołów 
do L 11.760-1867 i 8607-868  spisanej i oszacowa­
nej realności w Dobrowlauach pod L. k. 22 po ło ­
żonej do dłużnika Nykoły Picana należącej na rzecz 
proszącego Dawida Hornik odbędzie się.

I)o tej licytacyi rozpisują się trzy terminu t. j .  
na dzień 28. kwietnia 1S69, 28. maja i 28. czerwca 
1869 każ ą r ;z ą  o godzinie 10. przed południem.

/ a  cenę wywołania bierze się wartość szacun­
kowa sprzedać się mającej realności czyli kwota 159 
złr. .)** e. w. a. i każdy kupujący obowiązany jest  
złożyć 1 0 % wadyum czyli l h ‘ złr. 95 c . w. a. do 
rąk licytacyjnej komisji.

Beszta węanmków licytacyjnych, tudzież p ro to ­
kołu opisania i oszacowania rzeczonej realności mogą 
być W tutojszo-sądowej reg is tra turze  przejrzane.

('. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 31. grudnia 1868.

(547) O g ł o s z e n i e  l i c j l a c j i .  ( 2 )

Nr. 326. ( ’. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
wiadomo czyni, że w skutek odezwy c. k. sądu k ra ­
jowego w Krakow ie z dnia 29. grudnia 1868 l. 20865 
przedsiew eźmie w drodze licytacj i egzekuc jjną  sp rze­
daż realności w Jordanowie pod I. 74 położonej 
wraz 1 gruntem  do tejże należącym własnej egze-  
kutoni Leiblowi i Chuje Maryi Weissom celem wy­
dobycia należytości wekslowej w kwocie 600 z łr  a 
w z p. 1). Hieronimowi Munk przyznanej, a to w dniu 
26. kwietnia, 26. maja i 28. czerwca 1869, tudzież 
taką sprzedaż ruchomości tych samych egzekutów 
ku wydobyciu tej samej kwoty i tego samego eg ze-  
kucyę prowadzącego a to w dniu 26. kwietnia i 26. 
maja 1869 o lo . godz. zrana w kancelaryi tutejszego 
sądu.

Cena wywołania realności wynosi 1300 złr . a. 
w. a resztę warunków licytacyi tudzież ak t oszaco­
wania w' tutejszo-sądowej reg is tra turze  przejrzane 
lub w odpisie wyjęte być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jordanów, dnia 28 . lutego 1869.

Z  c. łi. ga lic . drukarni rzą d o w ej.


